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Wy • •• • • rycIe stra zneJ sty. 
Była nią. t,szkoła" czynów lubieżnych, do których przyuczano nieletnie dziewczęta. 

Wtększość z nich padła o·narą strasznych nauk i weszła na drogę otwartej prostytucji. 
Fala z''''yrodnienia; która n~łyl1ęła SLczegótnie garnęły się doń dZiewczę-lszesnaści>e 1aił; już ... MOlie się maj" ,rku S k . , " 

do krajów Euro.py, jako beliPosretłm sku ta, 1ct6re on hałubH i obda.rtał 9Z0Z'.J.łrze sobie 'I ... Siary jest bogaty... Z oła czynow lu· 
tek. krwawych Z1l1ł.i.gań wojennych, zata- tłótnacząc sąsiadom, ~ prtypOminają mu Lecz POm!m-o to podejrzenie zakradło bieżnych · 
Pi.hląC wszyst1d!e warstwy społeczeństwa jegoawie córeczki, które zg;,nęły w k~e si, do jej duszy. • 
w ba~nie z'brod~'1i i wystę!Jk'll, wy1wotzyła cie wieku, Kto wie... Z tego sItrasmego ze'Zlnania OOl"ki pań 
tY'P lu<1xi ryl;~t7..ąt _ Haattna.n, Landru, t .o te! śas4edz4 nie &~ się tym ezę- Po$ta.nówiła och~ barcwe O'bs~rwo- 9hvo G. dowiedizidi się; iIŻ sąsiad ien 
Ankrste1n i tysiące llllnych, Oito .kydne..l-.. ; ł . · łod ._'- ..lo' . L wać p A. miał fótmliJlną sZkołę czynów łub-ł-eżt,ych 
k 

.. ~'Tm W'lIZy~om m' ycn uZoWwczyneA u • do których' . g ł . letni d' ~ wlaŁy wyhodowane na tem bag.nhku. p. A. To też wiećZOIl'em, gdy ao pana. A. przy • WOlą a me e ZloeWCZęta 
Ści.:my det1111Y'ch s;..Itetyill l pięl(ttycb szły jakieś dwie mt:ode dziewczynki pa .. W wte'ku. od lat 10 dlo 1:-~. 

5aJlonÓ'w arystOlkratów, brudnych Ltcłebek St -' t·· 111 G. podktad1a Slę do dlrtwi sąsla...i'a i . ZWa:bl,o.ne ~łody~aml 1 pcdarunkam.1 
pod'd'aszy i jasnych pokoi frontowych raszne SpOS rZeZenle przez SZIJlMę z,a;jrtzała do pokolju. me przec~waJące MC złego dziewczęta 
,mieszkań k1'yją w sób<Le tak potwvi'llE. Pewnego dnia jedna z SąSiadek pana Ootom jej przedętawił się wld'Ok. nie b)"ły zmuSl~al1e przez, p. A. 
przejawy zwy t o-clni c t1ia, o ja,kł·oh śię nie A. rob<ńruc.a f-abrycz.na powróci".vszv da.jący się opisać... Gdy wdągnięłe w ten spoSób w ba­
śniło. na1batd-7.~~i w)'1llałur~ym aubvl'o1ll w~eśni~ z praćYI muw~yłą/ it w ohwi- O~~de przy~ ęil'O dk1'lOpnie nłe- gna TOZlpUsty, haN'dej uświad-omI OIIlS 
W}"ld<lallycb dZ1-i!ł, 11 wei.oIa dO mieszka.ma na;stars-za jej S'zezęśb'Wl\ tnaltkę... . drk~ozęta ~ł«ały tlę degelt.erd;~wi. 

Zaru~ dołXnęła wszy&t-'kiOC'h~ mrców t:.órka ~oezyła nagle od pana A.
I 

kttó- Wróciwszy do swego mf.eszkaMa o- ten groził wyjawieniem wszy9ł1de!3:) ro-
nad grobem ł d1:łeci, matki i cór.ki. di1ad- ry uni %lauy w~a.ł DIlfle z łórżka.. powiedziala o ws:tystkiem: 00 zaszło mę- dzt.com. 
k6rw i. ~Ulki - i oro dojrte a!j~ dtbś po- P.ani O. badaw wzrokiem ~ łowi, k.t6.rj ~ :o.atychmiut Da 'l)ytlIó Ol' ch ł 1: Iłddał 

oJ.eriiG J:llk11t d f h~·A P' Z cwm • apeldll Je 
bru.dn" U.tenturę. a ~1"a.z na ch-a~nyc~. . i ł»~łk~o ~ dzie.wczyna - ł.tI. 1łi.ały si, u;p1'&ft.8.!le kandfdat-
w swej ohvdz.i~ postę.pk!leh tcdzi~6w i ....-~Jrzutlo. porn:ie 1Jlłt.cuła i ~ pod wPływem id:aa prostytutki onz kokoty, które opła 
wychowaweÓ'W. 'A uemą kJt.O wie ... n1feW'CZ1lla ma ftótb ojca wyznała wszystko. cały sowicie prawo wstępu. 

010 w strras:vnei tej ksioędze najMi'asz- Nieki~dy znó'W odbywały się .lcgje 
niejsn-ch 7JbrOOlni, przeci'YAw prawom na tych ostatnkh, a wówcz,as przymU91lWe-

tury i pohańbienia ś-więfego aktu $lwo- Bal w ambasadzie S wieckieJ w Paryżu. mi widzami były ofiuy pana A. 
rtenia cżłowleka malllly dziś do zan,)to- Wieśt o tych strasznych odkryd.1cb 
wania nowy strasvHwy f-akt, który wska- państwa G., 1ołe1!l błySlkawi<cy t'Ol'l~-.;zła 
:tu.je na ogrom mebe~~C'z.eństwa. się W ca~ei dzielni·ey. • 

Starszy pan i młode' 
adoratorki. 

Na je.dnej z pTzeczndc GÓI1Ieg~ RynJttt· 
7Jamiesz;k1wa-l od ' kłlf1.tu lillt czterdzieslo­
kilikoletm A. S., człowiek bez okreŚ<:./)Qe~ 
go zaięda, 00 uzewn~ło się r.ąpi­
sem na Hścle ldk.a,torów, zawie;sz~ w 
ciemnej !iofl;ce: "z własnych ftm<łun6w". 

Cichy i spolkotjny to był l{)kator. Ni­
gdy nie przychodził do dom'u piiany. go­
spodarzowi i doz,orcy płacił a,l{~tratttie, 
sąsiadów pozd'rawiał upTzejmie, &ilcciom 
zawsze dawał cukiet<ki, -bo tez bard1.'o go 
lubłały i chętni-e don zacbodzi~y. 

Jutro ukaże się 
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K~ASSI (dó weJ małionkl). - S howaJ te brylant,... "a 
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Wycl,\Ć l wrzucić w zamkniętej kQPe.rcle wru z: kuponem d~lsiejsze) .l\epubllki" 
do tkrzynkł prl)' ul. PiotrkowSKie) 49 w podwórzu. 

OltazałQ się, iż crnaranń degen.erata 
padło k1T,kadziesi'ąt dziewczął. z k.torych 
część jawnie się obe,cm'0 oddaje roLpU­
ściel wySzło t'ównie! na jawI iż dziew-
I częta te _iednokTmnie opłacały t~ o­
I h~ naukę i by w'Oibyć pobrz.ebna na 
tel1 cel stkbT, kradły !ub ~wały Mę 
})roS'tj'tucjt. 

•• Ił 

Nie .e.tpimy, i! władze polł~ mi­
m" Mę tą spirawą l degenerał, oddatty VI 
ręce sprawiledłtwoOOi pQttńesi.e zasł't1t-o~ą 
lta.Tę. śle<htwo "fi tef sprawie musi być 
szybkie i ni~ liczące Mę ani ~!iL.sta.ttowi­
~kłem ani" ze stosunkantl wrrodńega 
człowieka. 

Ozii Iwii~ie 

,,[lf W~HY 
K8~" • • • • --• • 
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Połityk~ zagraniczna 1 miliony ~lie[i VI niewoli ka~iłaJi~tó\V amery~ań~ki[h. Sztuka, kt6~::::~.w Moskwie 
Stan. Zjednoczonych. Rb. , . .. -o-
Zmierza do odbudowy gos- o ?tnlk ame~yk~nskl,. konkurując ~e sw~ml młodsze.- , "Rozkład Europy". 
podarczej Niemiec i Rosji. mi rywalamI, nie moze ~ywalczyc sobIe lepszych Jest to apoteoza bolsze-

__ :o:_ ... ~ 

tlajbliisza epoka będzie epoką 
amerykanizac35 świata. 

Z naprężeniem patrzy w tej chwili 
Europa na scysję, jaka się po.jawiła. w 
Stanach Zjednoczonych na tle Ich pohty 
ki zagranicznej. Ich dyplomaCja yv os~at­
nich miesiącach, a nawet lataclI, Imała 
wytknięty dla si.ebie następuj~~y. ~ieru­
nek: 1) z jedneJ strony umozllWIC Sta­
nom ekspansję na Oceanie Spokojnym, 
2) z drugiej nie dać wciągnąć Stanów 
w zawikłania na kontynencie europej-
skim. 

Umowy zawarte o podział wpływów 
na Oceanie Spok.oJnym i zbliżenie do An 
glji (tak bardzo w ostatnich tygodni~ch 
zwłaszcza widoczne) odpowiadają pier­
wszemu postulato"i. Zbliżenie do AngIji 
choć nie uwieńczone jeszcze wyraź­
nem ogólno-anglosaskiem przymierzem 
politycznem, ale w każdym razie idące 
bardzo daleko (wskażmy tylko pomoc 
ud2lieloną Angiji w osiągniętym od dnia 
ZZ stycznia parytecie funta i zlota!), ma 
zabezpieczyć Stany przed niebezpieczeń 
stwem wojny z Japonią. 

Równocześnie jednak broniły się 
Stany całą siłą przed wciągnięciem ich 
w spory kontynentalne (polityka izolacji 
Przyczyny tego są znane i nie potrzeba 
ich przypominać. Chodzi oczywiŚCie o 
wciągnięcie ich w spory polityczne, bo 
to, że Europa powinna stać się polem 
ekspansji dla nadmiernie pomnożonych 
zapasów złota w Ameryce - to nie po­
dlega niczyjej w Stanach wątpliwości. 
Dlatego też wydawało się, że nie były 
odstępstwem od powyższej linji wytycz 
nej dwa kroki podjęte przez Stany w o­
statnich czasach t. j. iniCjatywa i udział 
ich w planie Dawesa - oraz podpisanie 
ostatniej konwencji paryskiej. 

Tłumaczą się oba te krok.i dątenłem 
Stanów, aby przyspieszyć restaurację 
go"'rr:darczą Niemiec, a co za tern fdzie I 
.'\! )::.lji. Tak wpływowy obecnie senator 
;~ - ;~! ma obok tego Jeszcze jeden punkt 
\. .J ./dm programie, a mianowicie ko­
llie<: ZDość odbudowy Rosji. 

Natomiast odbudowa AngIji, Niemiec 
i fran cji (wraz z równoczesnem uregu­
lowullkm kwestji ich długów wobec A­
meryki) to ogólnie uznany postulat nie­
zbędny, aby doprowadzić do hegemonji 
fil1 :-11:30wej Ameryki nad światem. 

Prez. Coolidge, seln'etarz stanu łIu­
ghes i posel Kellogg godząc sie na podpi­
sanie konwencji paryskiej nie sądzili też 
widocznie, że rozpętają burzę skrajnych 
,.izolacjonistów" przeciwko temu. A je­
{lnak tak ... 1_ stałol Z opozvcją wystąpiła 
grupa senatora Hirama Johnsona z Kali­
fc,nji, ("nienrzejednani") f~ sama co wal 
czyta tak skutecznie z Wilsonem, a obok 
niej także i były poseł w Londynie łiar­
vey (w dzienniku Washington-Post). 

Opozycjoniści twierdzą, iż podpis 
Kellogga wciągną. Stany w walki poli­
tyczne Europy. Ich zdaniem bowiem pod 
pis ten zobowiązuje Amerykę, jeśli nie 
prawnie, to "moralnie", aby w razie felo 
nji ze strony Niemiec (odmowa co do 
snelnienia konsekwencji nłynących z pla 
nu Dawesa) zajęła wobec Niemiec wspól 
lly front z resztą mocarstw podpisują­
cych umowę paryską. W ten sposób mia 
la Ameryka rzekomo stracić możność 
wolnej ręki na gruncie europejskim i 
zmuszona była towarzyszyć np. francji 
w jakiej nowej okupacji Zagłębia lub 
tym podobnych krokach egzekucyjnych. 

łiughes i Kellogg odpOWiedzą oczy­
wiście na to ogłoszeniem tekstu konwen 
cji, który do podobnych wniosków nie 
upoważnia. Należy ufać, że burza wtedy 
ucichnie, a obie izby (senat i kongres) 
albo nie będą żądać dyskusji nad umo­
wą paryską (nie musi ona im być przed­
kładana wedle konstytucji amerykań­
skiej), albo też zatwierdzą podpiS KeIlog 
ga. Ale rzecz cała ma jeszcze głębsze 
znaczenie. 

Opinja publiczna Stanów Zjednoczo­
nych wykazuje dotąd bardzo mały sto­
pień wyrobienia w sprawach polityki za 
granicznej. Nie rozumie dobrze glęb­
szych związków między wydarzeniami 
w tej dziedzinie. Nie rozumie, że absty­
nencja z jednej strony, a chęć ekspansji 
gospodarczej z drugiej strony nie dadzą 
się pogodzić. Stany gotują się, aby w 
związku z Angłją uchwycić w swe ręce 
hegemonię gospodarczą i finansową ca­
łego świata, Mają do tego dość zasobów 
data. energji i Siły twórczej. NajbUższa 

. warunkow pracy. . wizmu na gruzach zachod-
Jedną z .najważniejszych kwestji ży- niego o kilka dziesiątek lat, angażuje się • • .1° •• 

cia amerykańs'kielgo jest sprawa pracy za m.nienjszą cenę, byle otrzymać pra- nIeJ CyWl lZaCJ' 
dla nieletnich. cę. -

W n.aj,.\riększym i naibogatszym kraju Od ki'lku lat toczy się już w Amery-
na świecie pracuj.e przeszłe mil jon dzieci ce wałka na tem tle. Ludzie, którzy zda­
w fabrykach, na polach: w lasach, przy ją sobie sprawę ze skutków, jakie wy­
ciemnych, brudnych warsuatach. ja kil- wołać może tego rodzaju sytuacja na­
ka centów pracują przez cały dzień do woływują odpowiednie ' czyn.niki jeżeli 

później nocy w okropnych warunkach, nie do zupełnego zabrofl1ienia przyjmo­
o znanych nawet przez władze za .nie- wania mł<ldocianych robotników, to w 
hygienicznie i nieodpowiednie. kaŻidym razie uregulowania kwestii pra­

Według statystyki w Ameryce pra- cy dla nieletnich. 
cuje przeszło mi'ljoo dzieci w wieku od Kapitaliści jednak niechętnie przyj-
lat 10 do 14 .. tu. mU'ją wszellkie rerrormy w tej dziedzinie, 

Oficjainie jednak wiadomo, że mło- dbecna sytuacja jest bowiem dla nich 
dodanych pracowników w Ameryce jest najwygodniejsza. 
o wiele więcej i nawet w wieku niższym, NiepraktyczMść wprowadzonych re­
że są dzieci ośmioletnie .a nawet sześcio- form' polegała jeszcze na tem, że nowe 
letnie, które ciężko pracują osiem i dzie prawa oIbowiązywały tylko pewne sb­
sięć godzin .na dobę. ny, w.obec czego kapitali.śd rozumowali 

Nie trud.no sobie wyobrazić jak wy- w te.n sposób: 
glą.da w przyszłOIŚci taki człowiek, który - Dlaczego nasi sąsiedzi mogą za­
juz w szóstym roku życia zarabiał pra- truanlać dzieci i produkować towar ta­
cą fizyczną. P<l _ pewnym czasie dziecko '?'eMo'Jn"{ltl0ll Iuąu z aUloM 3!U un10 -e !3fu 
zostaje wyrzucone na bruk jako niena- Na odbytym ko.ngresie w sprawie o­
dające się już do tego rodzaju pra<:y i pieki nad pracują<:emidzieĆIDi w Amery­
nikt pO'tem .nie zajmuje się już losem nie ce postanowiono: stany, które do fabry­
szczęśliwego dziecka, które bez odpowie kacji towarów U'żywaią pracy dzi~cka 
dnie go wykształcenia, bez fachu w ręku nie mają prawa wprowadzać swych pro­
nie rome sobie dać rady w życiu. . duktów na te'rytorjum, gdzie p.racują tyI 

ZIo tej tragedJi dziecięce.j nie polega ko robotni<:y a'Oroś1i. 
ty,lko na tem., że młode pokolenie coraz Dalszą represją w tym kieronku by~ 
bardziej karłowacieje i kończy marny 'lo 'nałożenie ogromnet~ podatku na te 
sw6j żywot w szpitalach, a1e skutkiem artykUły kłór.e powstawały z rąk pracy 
Łych niewłaściwoki wzrasta 1iCZlba bez dziecka. 
robotnych, zwiększa się ilość ludzi do- Rozpoczęła się walka na śmierć i ży­
rosłych, którzy nap~óźno staraią się o cie międ'Zy nowym prawem a kapitalista 
ja.kąkolwiek pracy. _ mi.- . . 

Jeżeli bowiem przypuścimy, że dwa- Walka jest rt.i~6wna. KapitaJi.ści nie 
je dzieci zas'tę.pui~ jednego dOTosłego 1'0- szczędzą zarobionych krwią i potem dzie 
botninka w ła!kim razie dzięki dwóm mi-, cka funduszów na obalenie nowych za­
ljonom dzieci, zaUud.ntionych w przemy· .sad, mając za sobą poparcie k.lem. 
śle i przy Tobołach rolnych tru1jon robot Wrogowie r~orro społeczn)"Ch wyszu 
ninik6w nie może znaleźć tad:nej pracy. ku.ją co.ra:~ nowe kłamstwa 1 głoszą, że 

Z tego również powodu płaca robot- ograniczenie pracy dzieccka <ldbiera 1'0-

ników w Ameryce j~s't mniejsza niż w dzicom prawo kierowania losem włas­
Europie. Nawet gd'y>by przedsiębiorca u- nego dziecka. 
żył dziesięciorO' dzieci do pracy, którą Cały jednak świat kl.lltura1ny, uwa­
wykonatby jeden l"o1xl tnik , koszta pco· żając, te odpowiedniejszem miejscem dla 
dukcji w pierwszym wypadku przy za- dziecka jest plac w ogrodzie lub ława 
trudnian~u dzieci będą o wie1e mnie;- sZ'koma - stanie po stronie małoletnich 
sze niż przy pracy d«osłeogo robotninika. robO'tników, 'których krew i pot rozIe­

Dlatego robotnik amerykański konku wa się po warsztatach pracy w Ame-
ruje ze swymi rywalami mtocłszymi od ryoe. K. 'BoI. 

_ . _:o: __ ~w-__ 

Najdziwniejsza w świecie awantura ~ 
\Nylęgla się w chorej wyobraźni i sta­
nowi wątek sztuki scenicznej. Tytuł o­
wej sztuki składa się z dwóch inicjałó\v: 
R. E. Tylko. Ale znaczy to; "Rozklad 
Europy". . 

Uwaga! 
Businessmeni amerykańscy w kom­

plecie, twarze nalane, złote zęby, zgraja 
zwarjowanych daktylografów, docho-· 
dzą do wniosku, że obecny stan Europy 
poważnie zagraża cywilizaCji i postana­
wiają wprawić w ruch swoje miljony, 
by ratować przetrzebione nacje nasze­
go kontynentu. 

faszyzm we francji. 
Europa jest ogniskiem wszystkich ru 

chów 1 kierunków socjalnych. We fran­
cji zapanował faszyzm. Ojczyzna nie­
śmiertelnego tow. Cachin'a stała się -
na pohybel jej! - bardziej il1]peralisty­
czn~, Jliź była kiedykolwiek . .Ma pokoju 
powy~ej gardła. Widzimy posiedzenie 
izby ueputowanych. Przywódca francus 
kiego faszyzmu i premjer w jednej oso~ 
bie ws1ęruJe na trubunę, ponad którą po­
wie\\-a olbrzymia chorągiew trójkoloro­
wa. Strój i wygląd Mefista. Nazywa się 
Brandevo. Słyszymy jego mowę: nawo­
łuje do wojny, do zrównania z ziemią 
Berlina, do wysłania do Moskwy misji 
wojskowej, która ma przygotować teren 
do najazdu na kraje sowieckie. 

Publiczność protestuje (jest bowiem 
zasadą wciąganie widza do akCji). Lecz 
deputowani faszystowscy, symbolizują­
cy pewne "metody", popierają uderze­
niem pałek żądania premjera Brandevo 
i wyją marsyljankę. Harmider nieopisa­
ny! Publiczność intonuje "Międzynaro­
dówkę". Na scenie bójka. Obraz hańby 
burżuazyjnej Prancji! 

W Londynie lordowie na wymarciu 
przyjmują ostatni posilek. Naraz jeden 
z nich wydaje okrzyk przestrachu: z \\Ta 
zy, dymiącego rosotu WYCiągnął mo­
nokl. Autentyczne. Któregoś z parków 
Anglji "wygotowano" w rosole i podano 
jako smakołyk. 

Tunel pod Atlantykiem. 
Rząd w Kremlu działa. Rozkazał . 

przekopać tunel z Leningradu do Nowe­
go Yorku; tunel biegnie pod Atlantykiem 
Jesteśmy świadkami robót ziemnych w 
tym tunelu. 

Podczas, gdy kapitalizm amerykań .. 
ski przemyśliwa jak zapobiec razklado. 
\Vi Europy, klasa robotnicza Stanów 
Zjednoczonych ięczy pod jarzmem tyra­
nów-przemysłowców. Ale już przez ta­
jemniczy tunel maszeruje armja czerwo­
na. W Nowym Jorku ruch gorączkowy. 
Łoskot maszyn fabrycznych, wrzask 
klaxonów; światła elektryczne, czer-

OGRANICZENIE KONSUMPCJI ClILE- ZNIESIENIE CLA NA ZBOżE NA wonelampy. 
BA W CZECHACH. WĘGRZECH. Armja czerwona wyrasta z pod ziem1 

SpecJabla Iłutba tele4raliczna .Expressu". na Broadwaystreet wśród grzmotu 
Specjalna słutba telegranctna "Espres.u". ._ bomb i granatów ręcznych Robotnicy a-

Praga, 23 styomia. Budapeszt. 23 styc.zmd.. merykańscy witają przybyszów z Mo-
• .•• ,,Pesti Naplo" donosi, iZ w bidącym skwy jako wybawców. Kapitalizm, po-

W ZWiązku ze Z'W1lększaJ'łcą Się ~ro- tygodniu minister skarbu wyda rOzp'lrzą- dobnie jak w Europie, otrzymał cios 
żyzną rząd powołał specjalną komIsję ~n:ie o zniesieniu cła na zboże. Rozoo- śmiertelny. 
rządową dla walki Z drożyzną. rządzenie to wpłynie na potanienie chIe- Apoteoza bolszewizmu triumfUjącego 

KO'misja ta zaproponowała . wprowa- ba. R. L. na gruzach zachodniej cywilizacji. 
dzenie ograniczeń koosumpcji chleba, te- •••••••••••••• o ......................... • ••••• •• ••• u ................ . 
le~ kZabezpieczenia ludności na pprzSed- p oli ty k a w ił u. >~r ~. < :. 
now u.. •• 

epoka będzie też niewątpliwie epoką a­
merylcanizacji świata (a po części juże­
śmy nawet w nią weszli). Ale przedtem 
musi nastąpić wyjaśnienie w polityce za 
granicznej Ameryki, gdyż hegemonja A­
meryki nie może polegać na układach, 
któreby zapewniały im same tylko ko­
rzyści, a nie wiązały odpowiedzialno­
ścią za przesłanki tych układów. Niechaj 
Ameryka czerpie korzyści ze swojej roli 
światowego wierzyciela, ale niechaj rów 
nocześnie zrozumie, że cała jej potęga 
musi równocześnie przyczynić się do za­
pewnienia dobrodzieistw pokoju niezbę­
dnego dla dłużników. Inaczej odbudowa 
świata i jego pacyfikacja żadną tniarą 
nie nastąpią. 

Obecna scysja Johnston-Iiughes, czy 
nawet Johnston-Coolidge, to sposo­
bność do wyjaśnienia na grunCie amery­
kańskim tego zasadniczego problemu. 

. Mac Carmick, l 
kt6ry m'a objąt stanowisko posła nowy 

amerykańskiego w . Berlinie~ 

Dr. Frenken, 
niemiecki minister spra­

wiedliwości. 
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Niewzruszony fabrykant. I 
Iw 
I 

nie~amowite ~lieie ..lInlenO lBło~lieó[f. 
czem tkwiła tajemnica powo(jzenia i ... 

mocnej gotówki p. B .. ? 
ItUłość aczkolwiek jest ślepa, widzi zawsze to, co 

widzieć należy. 

- Prosimy, pana szefa o ' zwolnienie nas na 2 godziny: 
musimy lit na pogrzeb kolegi. 

- l.adnie tejcie się wybrali mol panowie ... pogrzeb w so-
botę I... "a takle spacer, macie niedziele I ŚWięta. . 

fłp. M. BoJar'" 
................ -•••••••••••••••••••• t ......................... . 

Przed tr,zema miesiącami przyjechał 
do , l"odzi z Równa niejaki Henryk B., 

, 24-letni jegomość, który poczuwszy pe­
'den sentyment do nadł6dcianego grodu, 
'liadł tu na stale, zamieszkawszy u 
wyC'h krewnych przy ul, Pom-orsdd-ei. 

Młodzieniec ten, mimo, iż większą 
,:~ęśt swego życia spędził gdzieś na za­

: hukanej prowi.n~ji od pierwszej chwUi 
przybycia d<> Łodzi obJ~wił iście wielko­
miejski rozmach i żywiołowy wprost tem 
perament. 

Stał się odrazu jednym z fi1arów talk 
zw. tombakowej młodzieży, odwiedzał 
wszyst1tie dancingi, restau'f'a,cje ikawiar .. 
nie - ąłowem za!klhna<ty.zował się szyb 
ko i gruntownie. 

me ZW'aŻa6 żadnej li za.chwycpayd1 nim 
ruewU~. , 

Uprzejmy byt dla karłdeJ. brldej mi­
łość przysięgał. z k~ ~ był ca­
ła, noc przetańczyć. 

At. wszystkich to c:łz:iwito i nie wie­
dzieli, eo t<> ma .znaczyć. 

W kaidym-razie B. acboddI Ba Don. 
Jnana i bżcIy s letIo Iro~ zazdro .. 
ścił mu ~ 'f'WdęciaJt ,. kobiet. 

Jeszczejed:ną ta.jąmni~ ldó.ra njb' 
nimb otaczała i tak jut bardzo tajemni. 
czą osobę p. B., była ~;., skąd ter 
młod~eniec posiada tak niewyczerpane 
za.9Qihy gotówki, która ;płynęła sŁrumię-
niaJni... 

Tajemnica wyśwłet1oaa, • "złoły Dl 

dzieniec·' skoanprondtowany. RelPłatne premie "fte~n~li~r' i "fxJrelJu Wie[IOlne~o". ck~::n!~:'~~yW:~~~a~~:;;i:'l~:: 
, siadywał wieczQra1l1i w llajbardziej uc~ę- Ą1ę nads~edł wkrótce C14., gdy Clh 

Wczoraj odbyło się pierwsze losowanie. '- Dziś będ~ la łajemnriea, którą tchnął B. została wy 
.., szczających restauracjach łódzkich, świetlona i to w okolicznościach nie bar. 

,rozlosowane 4 dalsze bezpłatne premje. Poniewat jest on mlodz.ieńcem dość dzo mu spr:ryjających. 
Ogłoszooe w cImu wcz,ora.jszym co- Dzisiaj więc czytelnicy "RepubHki" i przystoJnym, który zdołał zgłębić całą "Wyświetlenie" musiało być dlań bar 

dzi'e'nn~ be'zpłatne premje "RepubJ.i~d" i ,Expl'e~8'U" musz<\ nadal wycinać Ulntiesz tajnię sztuki taneczne), a ponadto roz- dzo nieprzyjemnie, gdyż na'tychmiasŁ po 
"Expressu" wywołały wśród waroldch czone w obydwóch numeraeh bony nr. 2 pQtl":z;ąd~ał mocną gotówką, więc nic dziw odsłonięciu rąJbka tajemnicy .. młodzie­
w~tw ludności niezwykłe poruszenie. i skła4ać je w kopertach dQ god%. 7-ei nego w te:m nie będzie skoro powiemy, nie'c" wy,jeehał niespodziewanie z Łodzi. 

• " aln' kn • Iż stał się bO'Żyszcz:em istot, stanQwią- Ar" . t . tak 
Od samego !rana zasypywano nas te- W1e~em w ~eCJ e, S ynce, u~e.. eyeh lep$zą polowę tombakowej młodzie re~z nua a ~ę : 

Le foniczru.e i oScJbiśde zapytaniami o szoneJ.~ poc1wofzU domu przy uL PlOtr .. ty. _ P. B. ~.eeał .Slę. między inne:m.i d$ 

S'zczegóły tej na szeroką aJkcję zd:ro;o- kowskieJ nr, 49. I Elegancki młodzieniec nie gardził by- ',~WY~. córki. tut':1s~go Iku.p.ca. Byw~ł w 
nej imprezy. Od godz.iny 2-ej popołudniu Jutro, w niedzielę ogłoszone będę 4 najmniej rzucającemi mu się do 1Jt6p tch ~esZ'kamu m,emllil gośetem codzien­
natychmiast po wyjściu "Expressu", nOwe premje. sęrdu.szkanti dziewczęcemi i starał się ~~ ,l byt przyJmowany bardzo go-
skrzynka, przeznaczona do składania bo- ........................................................ ~Clnnte zar6wno przez rodziców jakotei 
n6w, a wywieszona w podwórzu d",mu l pa.nnę ~wę: . 

=:;:,=Owak!q Dr. 49. byl. lor- MOfOOi 1twn W mieU~aDil JPólnei k,'ieb". ;~:~:~1::~=:;~::~~ 
Eleganccy panowie, wynędzniali b~z- młod.z:ieńea już jako na przyszłego z:ię-

rohoini, kobi~ciny w chustkacb i pa!lie w • ela. 
WYS?Jan;anyeb futrach stanowiących reszt Towarzystwo Z ' nieograniczoną odpowie- Nikogo tedy Jrle dziwiło, te p. B. d6 
ki mmioonei świ.emośei - wszyscy wrzu- d "I ,. d d p6źnego wieczora przesiadywał z panną 
cali zak'Iejone koperty drżącą ręką z bły . Zła nOSCtą ••• są ową prze sądem. Ewą sam na sam w ~ paoWdskim po-
skiem nad1:iei w OCZA'Ch. N- b· "b I 'koiku. 

Wie-Ik~ jest bowiem nędza 113.Sl~O te 6J się, ,-,tac u, w ape 3cji sędziowie złagodnieją·.. Ale od cł:t~ gdy p. B. począł by-

miasta i wielka potneba, choćby naj- Warszawa, 23 stycznia cherlak jakiś ducha "wyzionąf,a potem wać w domu państwa T., poozęły się tll 
S'krom'lli.ejszej pomocy. Wczoraj w sali 2~go wydzlalu karne odprowadziliśmy go na wieczny odpo- dziać neczy dziwne i niewytłumaczaine. 

Jeszcze P<> godzinie 7 wieczór zjawia- go sądu C!kręg:owego zebral~ się towa- czynek. Oto poczęły z domu d:"'AĆ różne ko .. 
• . ' • '. . . . rzystwo, Jak Się patrzy, zlozone z naj- Sąd i prokurator: A jakże to było z &-"t 

Iy SIę setki Ittdz.i. uspra'W'ledJiiw4aląc sp6z gorszych szumowin i nizin: w pierw- pchnięciem za , pomocą ostrego noża w szłowności, jak broszki, kolczyki, srebr-
ruenie i prosząc o uwz.g'lędnienie iclt bo- szych ławach sutenerzy z brylantowe- okolice serca? ne łyiki, a pewu.ego razu zgm"ł nawet 
nów. P'l'7O'9bom tym wyjątkC'W'O w~lorajł mi pierścieniami, handlarz.e żrwym t?- Na to pytanie oskarżony daje mętne ~łoty "garnitur" zęb8w matki panny 
jako w pi.erwszym dniu prem}i1 uczyn.iliś- warem, ty~owi. noźow~y l opiekunowie odpowiedzi, poparte nadto przez jego Ewy. 
my z.a"d'O'Ść. ł,.AI"'lt.'U ' .. złożono kopert od 2 dalaflonnszl .. p6ł l ĆWIerĆ ŚWiatka, czyli t. zw. świadka Helenę ŚWierzyńską, w której Posądzenie padło (jak to w takich w .. 

'r"~ lokaJu odbyv.rała się krwawa libacja. ] 
do 7 popoludniu przeszło" tysiące, co W dalszych rzędach ławek - niby 'Jej zeznanie brzmi bardzo oryginał.. padkach bywa) UB. służącą, której, mi. 
świJadczy, że wydawnictwo nasze miało straż tylna - same "damulki" nie mniej nie i charakterystycznie. mo iż była w obowiązku 11 państwa T. od 
myśl szczęśliwą która z:nalada umanie. l1orystrojone i wybrylantowane nie ła.kną - Ja tam w ręku tego pana noża nie przeszło pięciu tat, wymówiono służbę. 
w llajsz-e:rszyeh Jerach Jud:ooś.ci. ce snać. bliższego '!VI doku przedstawicie- widziałam. Spostrzegłam tylko, że w Ten radykalny środek nie wpłynął J'e-

lf wymIaru spraWIedliwości. gnle~tie doszedł ten pan do Jana Tar-
- O godz. 9-ej wieczorem, po apr:a.wcłz-e- Sprowadziło ieb tu wszystkich małe kowskiego, któremu się jakoś zaraz du- dn.ak wcale na pd.lepszenie się bardzo 

ciu zawart<liŚci kóperl, odbyło sŁę .. o- nieszczęście "towarzysza" zajmującego szno zrobiło i już ... było po wszystkiem. zagadkowej S)"tuacji. 
b0cnoścl c:dcGkcjw redakcji i ZApt05Z0- Z dużą m:>nszalancją lawę oskarż~ych, Zeznanie to, które wywołało na obe- Dopiero ubiegłej soboty rzecz zosta. 

• • _ • . • a pozostającego pod zarzutem zabójstwa cnych w sali przykre wrażenie - ze fa wyświetlona. 
nych gOSCl, wylosowame 3 szczęshwcow. kolegi zawodowego Jana Tarkowskłego względu na swa. chaotyczność i niepra- Ot<>, gdy B. żegnał się ze swą wy-

ł Premł~ "Republiki" i "Expressu" dobrze znanego miejscowej i ' pozamiei- wdomówność, zostało obalone przez sze bra,ną z wybranych _ p. Ewa z: niema. 
(3 korce węgla) otrzymał p. J8Il Kuto- scoweJ polłtii ze swych czynów wystę- reg innych śv.:ia4ków ustal~!ą~ycb z ca- tern przerażeniem ui'Uała ;ak z kieszeni 
. • pnycb. la dokładnośclą krwawe zaJSCle, które~o l • 

sik zauueszkały przy ul. Wodui t2-14. Sam oskarżony 34-lełni Stanisław Ol autorem był oskarżony. palta jego 'Wraz z wycłąg81lę r~kawi~ą 
U premia (10 kUo mąki psr.er\QO szewski. dla którego cale wytej wspo- Sad okręgowy po wysłuchaniU wnio- wymknęła się ałedysknetule wiąr.anka 

przypadła w udziale p Godetowi Wusa- mniane towarzystv.ro przybyło tu - ró- ' sków prokuratora Swlatopełk-Za'Wadz- pereł, kt6re letały dotychczas w iednej 
• '. • wnież niejednokrotnie zadzierat już z ko kiego i obrony z urzędu, skazał Olszew-

kGw~ zu:t. przy ul POD101"SIdej nr. U, deksem karnym i kary więzienne odby- skiego na pozbawienłe praw i cztery la- 'z szuflad jej tualetki. 
m. 16. wat. Dzleje.,parzgnięcia" kreśli w ten ta ciętkiego więzienia. Nie usz:ło to i jego oka. 

m premfę (5 kiło cubu kD$tkowego) sposób: Podczas wyprowadzania z sali przez Zblad~, zachwiał się na. DIO'gach, ,al~ 
oU' Artur Birke zam. _łł_ Ot z"i'lYczajna zabawa z tnmkami od straż policyjną skazanego. odzywa się Opamiętawszy się szybko, nucił się do 

zyma p. Ił przy -~ bywała się w mieszkaniu .. wspólnej ko- głos kobiecy na pocieszenie strapionego _4. E' ł bł 
Spornej nr. 39. biety", a gdyśmy sobie dobrze już podpi wyrokiem przyjaciela: "Nie bój się Sta- :~a;::" wy l, pra~c, poezą agat 

Wymienieni powyżej panowie zec'he" U. wynikł za.targ ?stry o war.toś~ naszej ~hu - "?' chapela~ji -:-- alb~ też inszej Zapewniał przytem, te na;tychmias\ 
r.ł ..' poniedziałek 26 <>tyczma roboty, a następ me szamotanIe SIę ... Tar JcnstanC]1 sędziOWIe złagodmeja.. - Prze 

l6. °dzS1C S1~7:a ~ do edak" kowski "jakoś" upadł, pogotowie go od- cież zabić nie chciałeś kamrada . .ot coś wyjeżdża z: Łodzi i chce uczciwie pra-
nuę y g . 5-1 ł"'Y"'" r CJ! wiozło, opatrzyło rany, a "on" .jakby błysnęło i stało się". cować, a podobna sprawa może go unie-
"Republiki" i f1Expres~u" (piotrkowska :0:-__ szczęśUwić na całe życie. 
nr. 49), gdzie otrzymają premje, które mi Panna Ewa, niewiadomo z jakiego J)o 
ich los obdaa-~ył. Panna powiła szczęśliwie trojaczki. wodu: czy.z obawy pned kompromiła-

DUs.iaj, w sobotę, w drugim dniu rozM Ja'k d.onosi "Gazeta Kielecka" w Ko-I T1"ojacz.ki cieszą się zna.komikem ~dro cją, czy może nawet wskutek ... miłości, 
dane będą 4 premie: sowie w pow, włosZ'C'Zowskim urodziły wiem i si'lną budową, maf!ka też, żałując za'tuszowała całą sprawę, 

t. 2 korce we,gla. się pe'\"Illej obywatelce p. R. Łroi8-:zki" I Diewątp!iwic, że nie jest obywatdką "Złoty mioozieniec" wY'j~ehal, ale ta" 
2, 10 kilo m.!lki pszennej. ?'imi chłop~! Uszczęśliwiona ~atka ma Fr~ncji , g~zi~ ?eWn1~ uzyskałaby dużą jemnica, której przyrzekła dochować p. 
J. 1 korzec kartofii. 12dna.k peWlen kłopot z i~m wY-l~tkl{);w~m nagrodę plemę"Z'l1ą· l Ewa stala sie obecnie tajemm<:ą publi .. l błogosławieństwem, gdyz według a,d(}w • 
4. 1 korzec ltartołIL stanu cvwi1'ne~'O fest .rpanną" ..• cm"'....-4ł-
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W naszem życiu gospodarczem po­
(awiają się częste plamy. które wskazują 
na istnienie u nas poważnej choroby. ma 
jącej swe źródło w zarazie wojennej, 
czy powojennej. 

Zarazą tą jest chęć szybkiego zboga­
cenia się, chęć użycia za każdą cenę, 
chociażby za cenę uczciwości, chociaż­
by za cenę utraty imienia i wolności. 

Bo zwykle tak się to kończy: zniesIa 
Wieniern i więzieniem. 

Liczba przedsiębiorstw, w których 
llOpełniono jakieś większe nadużycia 
zwiększa się u nas z zastraszającą szyb­
kością. O niektórych dowiadujemy się 
z wiadomości bieżących w pismach, cza 
sami z kroniki sądowej, a nieraz z trybu 
ny sejmowej. O innych natomiast szer­
sza publiczność nic nie wie. Każde przed 
sięblotstwo( szczególniej takie. któremu 
zależy na zaufaniu publiczności) staran 
nie ukrywa podobne fakty: pozostają 
one tajemnicą firmową ukrytą w proto­
kułach zarządu i rady. 

Ludzie, którzy się dopuścili tych na­
nużyć, to nie jacyś tam drobni prac­
wnicy, którzy zmuszeni nędzą zdefrau­
dowali niewielkie sumy, ale są to w wię 
kszości wypadków osoby stojące na kie 
rowniczych stanowiskach, osoby obda­
rzone zaufaniem zarządów i rad nadzor­
czych, co im znakomicie ułatwia sięga­
nie do cudzej kieszeni. 

Ze poziom moralny naszego spole­
czeilstwa się obniżył, wskazuje na to 
wiele faktów. Jest to następstwem tej 

Porządni ludzie • 
.-::~ 

Mam przyjaciela. który umie pozna­
wać ludzi z twarzy. Przynajmniej tak on 
twierdzL 

Ponieważ jestem człowiekiem spokoj 
nym, nie lubię sprzeczek i z zasady nie 
oponuję, zgodziłem się uważać mego 
przyjaciela za. nieomylną wyrocznię, zga 
dującą z twarzy życie człowieka, jego 
charakter, stanowisko, przeszłość i przy 
szłoŚć. 

Codziennie w drodze do redakcji Spo 
tykam na ulicy Piotrkowskiej wysokie­
go pana o bladej, wyniszczonei twarzy, 
spacerującego z pewną damą pod rękę. 

Miarowy chód, sympatyczny wy­
gląd, przyzwoite ubranie. smutek na twa 
rzy, spacer bez celu - oto wszystko, co 
zdołałem zaobserwować i co mógłbym 
powiedzieć o nieznajomym panu, które­
go codzień spotykam na ulicy Piotrkow 
skiej. 

Pewnego razu pokazałem memu przy 
łactelowi owego jegomościa. 

- Ten pan mnie intryguje. Poznajesz 
przecie ludzi z twarzy ... Czy możesz mi 
określić kto jest ten jegomość?_. 

Mój przyjaciel spojrzał na nieznajo­
mego uważnym wzrokiem, pomyślał tro 
chę i zaczął: 

- Ten pan ... ten pan to napewno zre­
CJukowany urzędnik... stracił przed mie­
siącem posadę ... To jest jego żona - ta 
'dama... Meble sprzedaje na licytacji. .. 
Mieszkają u rodziny... Są smutni i nie­
szczęśliwi... Naogół jednak są ludźmi po 
rządnymi, tylko szczęście nigdy im się 
nie uśmiechnęło ... 

Od tego dnia. gdy spotykałem niezna 
łomego pana na ulicy, ustępowałem mu 
grzecznie miejsca, okazując mu szacu­
nek i poważanie. 

- Biedny człowiek - myślałem so­
bie - pewnie byt bogaty i stracił mają­
tek._ W Łodzi już tak zawsze bywa ... 
Uczciwi stają się biednymi, a oszuści, 
karciarze, złodzieje i szulerzy dorabiają 
się majątków. 

Zdarzyło się pewnego ra~u, że byłem 
obecny w sądzie w czasie pewnej roz­
prawy. 

Chodziło o brzydką · sprawę - strę­
tzenie do nierządu. 

Jakież bylo moje zdziwienie, gdy na 
lawie oskarżonych zastałem mego pocz­
ciwego nieznajomego ze swą damą. 
Okazało się bowiem, że ów poczci\vy 

Jegomość "zredukowany urzędnik" wc­
'd1ug mniemania mego przyjaciela od 
.kilku lat był podejrzany przez władze 
~ticyjn.e.. 
~ 
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ubezpieczenia na wypadek oszustwa i kradzieży, popełnionych 
przez "zaufanych" praco\vnH ów firm. 

wojennej psychozy, której wytłumaczc­
nia należy szukać w szeregu krzywd, 
jakich doznali jedni, oraz niezawsze za­
służonych korzyści, ja.kie odnieśli inni. 

\V społeczcJlstwic naszem wytworzy 
la się sfera nieznaJlych dawniej ludzi; 
którzy za każdą cenę cl1cą się szybko 
zbogacić. A że droga do tego niezawsze 
wiedzie prosto, więc zaczyn~ją się krę­
tactwa i zwykle oszustwa, jeżeli nie or­
dynarne kradzieże. 

- Jeżeli X kradnie, to dlaczego ja nie 
mam robić tego samego? - mówiono so 
bie na usprawiedliwienie i dla dodania 
sobie otuchy. A że kontrola jest utrudnio 
na, stosunki zdezorganizowane, więc i­
dzie dosyć łatwo. 

A społeczeńStwo nasze nie umie się 
nawet zdobyć na dość silne słowa potę­
pienia. Kiedy jeden bankier został are­
sztowany za popełnienie pewnych nadu­
żyć, mówiono: 

- To, co mu zarzucają, nie jest gor­
sze od tego, co robią inni bankierzy, tam 
ci tylko nie dali się złapać! 

OczywiŚCie nie może być mowy o 
tern, aby wyleczyć cale społeczeństwo 
z tej choroby moralnej, jaką jest nieuczci 
wość, ale można przynajmniej starać się 
zapezpieczyć przed materjalnemi stra­
tami. 

l w tym kierunku należy uciekać się 
do tych samych sposobów, przy pomocy 
których zabezpieczamy się od złodziei. 
Należy się ubezpieczyć. . 

Nie jest to rzecz prosta zwykłe ubez-

pieczenie od kradzieży, alc iest to zagwa sokości, - chodzi więc o skonstatowa. 
ranfow3nie przez peWł1ą odpowiedział- nie, czy uczciwość jego jest dostateczna 
r-ą instytucję, że dany osoboil{ jest" uczci- aby instytucja ubezpieczeniowa mogła 
"Wy i nie popełni nadużycia. Jeżeli jednak gwarantować ją wtasnemi pieniędzmi. 
je popełni, to gwarantująca instytucja Zbieranie tych informacji przeprowa­
płaci odszkodowa.nie w umówionej wy- dza się nader skrupulatnie wszystko jest 
50lwści. dokładnie sprawdzone, i jeżeli wtedy o-

Sposób ten jest bardzo rozpowszech- pinja o kandydacie wypadnie pochlebnie 
niony w Ameryce, gdzie każdy praco- to ryzyko jest minimalne. 
wnik biurowy, a szczególniej bank.owy, Jasną jest rzeczą, że premjum za ta· 
bez względu na to, czy ma do czynienia Ide ubezpieczenie pokrywa firma, która 
z pieniędzmi, czy· nie, jest .. bondowany" danego pracownika posiada, i premja te 
to znaczy , że specjalna instytucja ubez- oplącają koszty organizacji i ewentual­
pieczeniowa materialnie gwarantuje do ne straty instytucji gwarantującej, któ­
pewnej ustalonej sumy pokrycie strat ra niezależnie od tego reasckuruje się 
spowodowanych umyślnie czy przy pad- w towarzystwie ubezpieczeniowem. 
kowo przez danego pracownika. W naszych warunkach czemś pod(}o 

Technicznie przedstawia się to w na- bnem mogłoby się bardzo dobrze zająć 
stępujący sposób: Towarzystwo akcyj- jedno z naszych towarzystw ubezpie­
ne ma zamiar zaangażować pewnego czeniowych. Jest to tylko nowa forma 
pracownika. Ofertę jego przesyła spe- interesu asekuracyjnego. Jeżeli już do­
cjalnej instytucji ubezpieczeniowej, któ- szliśmy do tego, że ubezpieczamy samo­
ra zwykle nazywa się "Security Com- chody, pomimo tego, że brak nam do­
pany", i wymienia wysokość gwarancji, brych szoferów i że ruch kołowy. jest u 
jaką pragnie otrzymać. Instytucja ubez- nas bardzo źłe uregulowany, to dlacze­
pieczeniowa zbiera wszelkie możliwe in go nic mamy zaprowadzjć inowacji, któ­
formacje dotyczące kandydata. Bada nie ra pozwoli na unormowanie naszych sto 
tylko jego poprzednią działalność, nie- sunków gospodarczych. 
tylko zbiera opinję od różnych osób, na l Przez zmniejszenie ryzyka strat.z po 
które może się powolać, ale sprawdza,; wodu nieuczciwości, przez dokladniej­
czy w jego bliższej rodzinie nie było lu- sze i bardziej sumienne badanie działal- . 
dzi nieuczciwych, czy nie zachodzi wy- ' ności poszczególnych jednostek zajętych 
padek dziedzicznej nieuczciwości. Bo tu w handlu, można niejedno zlo usunąć i 
nie chodzi o gwarancje materjalne kan- uniknąć większych wstrząśnień tak ma· 
dydata, jest to człowiek poszukujący terjalnych jak i moralnych, jakie za\vsze 
pracy, nie pOSiada więc zwykle majątku wywołuje pewna defraudacja czy nadu­
osobistego, albo w niedostatecznej wy- ż:\,' cie. 

Ody się dzieci nie kocha3ją. 
"Ni-ech się dzieci moje k'ochają'" - Dziesiędoletni HenrY'k P. pobił ,,;.~ na 

powiedział M;ckiewilCz, leżąc w Konstan UJlicy ze swym kdlegą Jasiem W. 
tynOJYolu na śmiertelnym ł·OIŹU. Awa·n!ura młodzieńców s;kończy~a się 

Ostatnie tyczenie wieszcza nie Zl,)sta- bardZlo fataInie: Henryk P. straci'ł i ~dn'o 
łQ, nile·stety, zastosowane w tyciu w n'aj- oko, a Jaś zosŁał aortlkliwie po'Łurbowct.ny. 
o.góiln!ejs-z0ID. znaczeniu. ' Karetka pog'o,towi,a od'wiorzła Henry-

D' . ,t'Włół • k C'h" ka P. do sz.piltal'a, gdzie cht.opcu natvch-

WZ1~_ ~a~'.' .:II-Illledlz'o arą_l~lę.. • mias.t 2!l"Obi\ornro operację, tika jedn<llk nie 
5'ŁIKOle JeWl!O leCiko :sIKarzy Się zdołano ocalić 

na, dru~e, j.edlno. mM d:rugiemu na .Tłoś~, Ojciec He~{a wniósł sikaIrgę do sądu, 
kło.cą SIę nawzajem o lepsze stop me. bl- żąrdaiąc rek<m1p en sat y w pos.taci zwrotu 
ją się, tłuką i wogóle czynność ioh wska-: kQsztów leczenia. 
ZUJje wyraźnie na to, że się nk kochają. Przewód sądowy ustalił, że Jaś W. 

Zresz;Łą, jeżeli my - ludzie dorośIi- świadomie i po tobuzrersku p'O'llbc.wił 
talk ·rzaak,o umiemy wy.ka·zać mHo'Ść bliź- sw-ego kolegę jedne~o oka, wobec czedo 
niego - d~.aczegórż;by dzieci miały być musi panl'eść wszellkie koS'Z·ta zwiw?:a;e 
lepsze od nas? z; lecreniem. Juris. 

---:0:---

~y la~el~ie[lyt !łUUDY wymiar !Jrawi~~liwO~[i 
przed wojskowym. sędzią śledczym słanie lekarz. 

J ·elSlt rzeczą oortOlr)"Oz11lire znaną 1- przez piJ"zy1·omności ~~awcy oraz za'chowani,a,. 
wlardZle sąd!owe uS'ta'I.oną, że różniJ prze- się po c'ZynJi'e. 
stępcy, Mórym zd:arqłlo się, iż e'zyn swój Leikarz woąstkowy ma zbadać 1) czy 
wy.~t~pn~ p'o;peiJ1ni[~ w ~t:anie ·~·ęk~ej lub j'est .ttrb~ab świla.aomośd., względnie luka 
mnle'~sZle'J mlet/n"zJezwo~CIl, .hil"om~. Slę na:- PaaIU'ę~liowa, 2) czy s~ gx-oźne ohja'wy w 
stępme pme·d ,0dproWl'edZ1fal'no'S'ClIą sąd,o- układZie nerwowym, lla,k u·daor, erpHepsja 
~ą tero! i~ ia~ ·kromp'letnle by~ p1~ani, ż.e a!lkohoIowa, pora;źeni·e, 3} c'Cy są obj'awy 
~e zda.IJ~ S.O?le sp:awy zupełme Ze swo- psychozy al/k'ohol'Owej, !ar~ ~ri.rium rre­
tch kl"okow 1 CZ}'Illow. · meors, 4) czy było t,o UipLClIe Stę spokojne, 

POnllewaź w ten sam sI"o'Srób Hóma- czy awanltunnicze, 5) jaik oddi7...ua-ływa ire­
ClZą się także ż,ołnr1rerze podąg.ani .1'0 odr- nica na świrat<ło podozas up~cia się i '0'0 

powire-cłz:i,ad~o.ści ZIa swolje wybryki - wytrzeźwieniu, 6) czy pi1jany prędko ~a­
władze wo~~ko'We wydaiły rozkaz, aby w snął, cz:y tet dłużej był p'O'dicie'oony. 
każdym Ła1cam wypa;diku pJ:Zy prowadze- Wyn~lki iych badań po·służą do o,kre-
nw pri,env~astrk·O'wY'C'h dochordz-eń rrzez ślcnia slt.Orptll<a winy. 

Z wycieczki g6rskieJ w Za .. 
kopanym - nasi skauci na 

szczytach. 

URUCHOMIENIE FABRYKI MAJ­
STRA. 

Jak wiadomo, w dn. 1 grudnia zoS'tała 
zamknięta w Rudzie Pabjanickiej fahry­
ka M-ajstra. 

Obecnie zarząd firmy zawiadomił ot 
ganizacje robotnicze że zamierza fabrykę 
ul"llcho'mić, zatrud1l1ając jedynie 80 roboł 
nik6w. 

W związku z tern udała się do acłmi .. 
nistracji firmy delegacja związków za. 
wodowych, prz:yczem po skonsta,towaniu 
że rzeczyw:iście firma więcei robotników 
za;brud.nić nie może, rozsegregowano ich 
i przyz.nano pracę tY'm, którzy najwięcej 
jej potrzehują. 

org.a:na inspekcyj'ne luh Żlanda:rmerję wo-
łano Ieklat"La woi·skoweg·o celem ;:;ba·da-

---:0::---

ma stopnia n['eL-rzreiwości i aby na'jwcze- N· f t 
śniej zbadano swi-adlków z3..jścia na temat 11111 e o r . u n n a podróż przedślubna. 

Gdy opowiedziałem to memu przyja­
cielowi, otrzymałem następującą odpo­
wiedź: 

- Albo nic umiem po na\vuć ludzi 
z twarzy, albo w Łodzi niema porzą­
dnych ludzi... 

Solski 

Chaja Piątkowsika, Północna 24, zawia I że pracuje on u krawca przy ul. Ogrodo. 
domiła p(3l1icl~, że prze·d rokiem na.rzeczo wej, wobec czego prosi o zajęcie się tą 
ny jej ZeHg Krys w czasie podrćży do sprawą. (b) 
Francji skradł jej na dworcu w Katowi- ~~A.,.~~me1~~.~14I~ 
cach gardeto'bę i bjżu~errję warto·ści 500 ''';' ' !:"~.F~~'.&~;~~ ~~. ,> ' .< ~' , 

zł. i zlbiegł. [ t·· ( K " 
Dotychczas poszkodowan·a nie znala IU :.'·.l[in ,t."lnrWOneno Ufa 

Jego adresu, lecz obecnie dowledziała się J IlJ ... rI Y ~ 
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t5-letnia dziewczyna 
dwukrotną morderczynią z zazdrości_ 

W mi~jsoowoścl Ko1os.zbooz , w Sieci­
mioo,grOd~~, 17-letnia mona, córka jedne 
go ~ n.a1bogabzych obywateli w tej miej 
scowości Jana Sehesa, zaręczyła się z 
nieja,im GabrjeoJem Dwrdasem, któ.Tego 
kocJtała równie,ż jej 15-[etnia siOlStra Sari. 

Kiedy 1S-letnia di()wiedz.iał~ się o za· 
tęcz)rnach si'os'Łry, udała się do kuchni, 
czekała tanim naneczony opuści dom a 
siostra wejd:oie do kuchni, celem przy­
rządzenia jedzenia. Za,ledw;i'e H~o,na we­
szła . do kuchni, gdy siOlS,tra napadła na 
nią i rozpłatała jej meldeJl'ą głowę. 

1S-letnia m'orde'l"czynt ni~ trosz<:ząc 
się dłurżej o swoją ofiarę, udała się 
wprost. do mi'es~ania nuz.eczonego, któ 
ry :nie mógł .sobie wytłumaczyć wzburze­
nia swojej przyszłej szwagierki i dOlbro­
tHwemi słowami usiłował ją uspokoić. 
Wreszcie .zapylał dziewczynkę, czy bę-

d"rie go kochała jaJko przys~ego szwagra. 
a gdy ot'1'zymał odpowiedź potwierdza­
jącą, uiał ją w swoje objęcia. 

Wtedy m'ściwa dziewczyna W'bBa mu 
nóż kuchenny w plecy i ~a padła zem­
dQona. 

Durdas ~ek,ko tyil'ko zr,aniony, odniósł 
zemdlione dzieoko do miesz.kania jej ojca 
i 000 w kuchni przedstawił się jego o­
czom 'Straszny widok. Ujrzał bowiem na­
rzeczoną martwą, w kałuży krwi z ~­
płataną głową. 

Z począł,ku sądził, że tu chodzi o mor 
det'Stwo rahunkowe, ale Sari, kiedy się 
obudziła z omdlenia wyznała. te to 0!11& 

zamordowała siostrę z Za.roTOIŚci. Nie mo 
żna było doŁychcza-s poddać mM'derczy­
mę przesłuchaniu, poniewaZ zachorowała 
na ciężką gorąoez:kę n,erwową. 

---:0:;---

Straszliwa zemsta rozwiedzionej żony. 
Bomba na uczcie weselnej. 

)an Schultz, urzędnik zarządu stal 0-
wrn berlińskiej, po długiej walce z opo­
rem, uzyskał rozwód z żoną, której za­
chowywanie się wprowadzało do poży­
cia zamet nieustanny. 

W dwa miesiące po rozwodzie 
.schultz wstąpił w nowy związek mał­
żeński. Po ślubie w domu Ilana młodego 
odbywała się uczta z udziałem kilku za­
proszonych kolegów, którzy przybyli z 
żonami. . 

W czasie wesołych toastów, listo­
nosz przyniósł paczkę która wyglądała 
jakby w niej znajdował się przedmiot po 

darunkowy. Schultz przeszedr do przed­
pokoju, a za nim podążyła nowozaślubio 
n~ żona, kilku gości i jego troje dzieci z 
pierwszego małżeństwa. 

Ledwie przeciął sznurek na opako­
waniu, nastąpił ogłuszający wybuch, 
który na miejscu zabił Schultza, ciężko 
zranił służącą, troje dzieci i pięć osób 
z pomiędzy gości. Eksplozja była tak 
silna, ii okna w mieszkaniu powypadały 
na ulicę. Policja wkrótce mściwą roz­
wiedzioną żonę osadziła w więzieniu i 
poszukuje mechanika, który sfabryko­
wał straszliwą bombę. 

---:0;-

Lew wybrał się na spacer i narobił 
popłochu. 

w Orano podczas świąt gościł cyrk, I stępnie ruszył na główną ulicę Oranu. 
którego główną atrakcią były tresowa- Przez cały czas tej przechadzki zacho-
ne lwy. wywal się zupełnie spokojnie. 

Cyrk rozbił swe nami?ty na wielkim Nadbiegła tymczasem policja I toł~ 
placu w samym śro~u rruasta. Na pr~e~ ni erze. Poczęli oni strzelać do lwa: je­
stawieniu ,1?opołudnrowe?I w dZlen dna z kul zraniła go w szczękę. Wido­
Trzech Kroll, gdy po Skollczonym nume: cznie pod wpływem bólu zwierzę zawr6 
rze pogro"!ca oP.u~z.cz?-ł klatkę ze ~waml cito i poczęło uciekać w stronę cyrku. 
wysunął SIę!' meJ Jeden lew. Pan~ka o- W cyrku lew ulokował się w jednej z 
garnęła p1:1bhczność:. p.oczęto uCiekać. lóż parterowych, skąd udało się pogrom 
troczono Się pr~:v: wYJściach. Lew o~łu- cy przeprowadzić go do klatki. 
szony krzykami l zden,erwowany Wido-
kiem tłumu, przebiegł ' przez cyr~ i prze­
wróciwszy po drodze ' kilka osób, uciekł 

Wydobywszy się na swobodę - król ń' 

Obiecać łatwo. 
Dotrzyma~ obietnicy jest trochę trudniej. - Zwłaszcza 

takiej, jaką uczynił pewien poseł do parlamentu 
angielskiego. 

Podczas ostatnich wyborów do par­
lamentu ang,ielskiego pewien kandydat 
zapowIedział w jednym z podmiejskich 
okręgów wyborczych, że ucałUje wy­
borczynie, które na niego oddadzą glo­
sy. Przyczyniło się to do wybrania go 
na posła. 

Okazało się, że musi jednak, by wy­
wiązać się z obietniCY, ucałować 16,529 
kobiet. Gdyby były one chociaż młode i 
przystojne! 

J~~.iś dowcipny przyjaCiel, pragną e 
przYJsc mu z pomocą, doradził, aby w 
dziennikach swego okręgu umieścił ta. 
kie ogłoszenie: 

"Pragnąc wywiązać się z miłego obo 
wiązku rozpocznę w najbliższą niedzie­
lę u siebie całować wszystkie wyborczy 
nie, które obdarzyły mnie swem zaufa­
niem. Zacznę od najstarsżych". 

OCzywiście nie zjawiła się ani jedna 
amatorka na całusy poselskie. 

---:0::---

Najpiękn~ejsza kobieta Chicago zmarła 
w nędzy. 

Chicago opłakuje tragiczny zgon naj- knej Angelity zajęła się jej pogrzebem. 
piękniejszej panny w tym mieście Ange- Uznaje to ona niejako za spłatę dlu­
liki CuccinelIe, która zginęła pod kolami gu wdzięczności dziewczynie, która 
samochodu. śpiewem i wesołością uprzyjemniała jej 

Angelłta Cuccinelo, która uznaną zo- starość. 
stała rok temu za najpiękniejszą chicago OjCiec Angelity mieszkśi w Kansas 
wiankę w plebiscycie w którym brało City i jest tak biedny, że nie mógł sobie 
udział 10,000 dziewcząt - nie pozosta- pozwolić na przyjazd do Chicago, ab~ 
wiła po sobie żadnych pieniędzy. Nawet wziąć udział w pogrzebie córki. 
trumny nie było za co kupić. Pogrzeba- Biedna piękność chicagOWSKa, która 
ną zostałaby na cmentarzu nędzarzy, miała jedną prawdziwą wielbicielkę jej 
gdyby nie pewna ślepa staruszka pani piękności w staruszce Wystawia to dość 
Mc. Garity, która na wieść o śmierci pie dziwne świadectwo ... chicagowianom. 

• ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

na ulicę. [lyf"l-(I-e [lerWOneuo KB~aCł 
pustyni okrążył cyrk kilka razy, a na- li " 
~:~ ____ ~~~~~~~~~ ______ ~~~~~ __ .. ~~~~ .. ~~~~ ................ __ .. __ ...... ______________________ ~ .. ~MW~ __ 
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W przeciwstawieniu do nasze) łagodnej zimy, w Ameryce. 
spadły niesłychane śniegi. W Górach Skalisłyd1 pocaągi 
prowadzone przez 2 lokomotywy grzęzną w śniegach. 

JERZY RZĘC'KL, 19 

Krymin~lny romans kinematograficzny. 

Zdziś up.rzedził Maniusię te1egraficz- tych skromnych przyjęć, ja'kie dla ogra­
nie o swym przyjeździe. Doktorstwo Za- niczonego kółka znajomych urządza)i od 
krzewscy nie byli tą wiadomością zbyt czasu do czasu. 
zachwyceni. Za dobrze jeszcze mieli w Powitanie Zdzisia było tak en-tuzja­
pamięci ową przykrą scenę rodzinną, któ s.fyczne, że wprowadziło go w niemałe 
ra za:kończyła się zemdleniem Maniusi zdziwienie i pewne zakłopotanie zara­
i pociągnęła za sobą kiltku'd.!J.iowe ciężkie zem. Ożyły nagle wspomnienia pięknych 
jej niedoma:ganie. Skąqinąd jednak, wi- chwil spędzonych w owym 'zacisznym po 
dząc radosn-e podniecenie na twarzy Ma· koiku przy ;ul. Piotrkowskiej, Zrozumiał 
hiu'si i przyglądając się btY!fkotliwym og- odrazu, jak wielka przestrzeń dzieliła go 
n-ikom l'a:dości, które zajaśniały w jej o- ju'ż teraz nietyJe od Maniusj,( ile od jej 
<:z~tach, dali się nieco udobruchać. otoczenia i od atmosfery w której prze-

Wiadomość ta przywróćiła jej bo- bywała~ 
wiem dawny piękny wygląd ho;żej dzie- Pomimo, że przyjechał i byt zmęczo­
woi. Tak ich to uradował-o, że posiano- ny podróżą, nie położył się spać wcze-

życia, myśH i zamiary. I on chciał opo­
wiedzieć jej O swym nowym światopo­
glądzie. podzielić się z nią zmianą, jaka 
w rum zaszła, lecz zanim zdążył to wszy 
stko wyłożyć, Maniusia znów przerywa­
ła mu, zalewając go nowym pot-okiem 
swych wrażeń. 

I dopiero nazajutrz zdołał powiedzieć 
jej to, co zamierzał. Co zamierzał, a więc 
nie wszystko. Przemilczał o wirze zabaw 
i uciech, w który ostatnio tak całkowi­
cie się pogrążył, jak zresztą i poprzednio 
już nie wtajemniczał jej w swój sposób 
wesołego spędzania czasu w Brześciu, 
Miała się dowiedzieć tylko o wnioskach, 
jakie z tego wszystkiego wyciągnął. 

Zwierzył się jej więc, że kontynuo­
wać stu&}ów uniwersyteckich nie zamie­
rza. Swą chęć zdobycia jak największych 
zasobów materjalnych umiał jej wytłu­
maoezyć w sposób wielce de'likatny. O­
świadczył przedewszyst!kiem, że nie czu­
je si.ę na siłach uczyć się forsownie 
przez dłuższy czas, jakby to trzeba było 
uczynić, aby dojść do cze,goć. Trwałoby 
to bardzo diugo i przez cały ten czas nie 
mogliby się pobrać, bo nie miałby fun­
duszów na utrzymanie jej, 

I ' . l b d kto"ost a a Tymczasem dłużej' czekać na ziszcze-wili zapomnieć o wszys-tkiem. sama pa SOle, w rew namowom o L w, 
ni doktorowa zaproponowała Maniusi, by gawędził z Maniusią do późna w noc. nie ich OIbopólnych marzeń nie chce. P~ 

Z k " Wł"'S'cl'wie mówił niewiele. Nie dawa- stanowił więc starać się odrazu zacząc przygo-lowała dla dzisia ten sam po OJ w 

który zajmowal, mieszkając u doktor- la mu doj,ść do słow,a, to zasypując go I za~abiać i t~. tak, ~b: ślub n:,ó~ł się 
stwa a kt6ry w czasie jego nieobecno- pytaniami, na które nie nadążał ' dawać wkrotce od?yc l a~y zyc dostatnio 1 we-

ici. ;;'k i pO~1'Ze4nio z;resztą, służył do odpowiedzi, to opowiadaiąc mu swe prze soło. Opowladał. ze zawarł szereg zna-

jomooci, d:z>ięki którym bez 2)bytniego wy 
sitku może niezgorze; zara;biać. Gdy tyl­
ko zrOlbi jakiś począteik, natychmiast we­
TWie Maniusię do siebie i wówczas żad· 
na siła już nie będzie w stanie ich roz· 
łączyć. 

Mówił to zresztą zupełnie szczerze. 
Myślał tak naprawdę, w tym momencie. 
gdy to mówił, pnynajmniei. Rzeczywi. 
ście, gdy spoglądał na Maniusię, miłość 
jego która nie wygasła bynajmniei, a znaj 
dowała się tylko jak,by w letargu, przy­
tłoczona i przygłuszona nawałem naj­
Tc,zmaitszych wyrażeń i przeżvć, ocknę­
ła się oarazu z UJŚpienia i zakwitnęła na 
nowo. Nic dziwnego. Maniusia przez czas 
ten jeszcze bardziej bodaj wypiękninała, 
a radość ze spotkania spotęgowała jej 
urodę, promieniejącą niewysłowi,onym 

cz~rem i ur oki-e m , ~tóremu nikt nie bYł­
by w sŁanie się oprz~ć 

Plany Zdzisia z początku ją zastano~ 
wiły. Zbyt myła się ;uż z tą myślą ze 
on skończy uniwersytet i zosŁanie przy 
swojem prawie. Przekonały ;ą wszakże 
aTgu1l1enty, o których skuteczności Zdziś 
nie wątpił ani na chwilę, Perspektywa 
bliskiego ślubu rozwiała wszelkie iej wąt 
pEwnoŚci. Uzy&ka w ten sposób i bło,go­
sławieństwo rodziców, którzy warunKO­
wali swą zgodę zdobyciem przez Zdzi. 
sia ' sŁctnowiska, umożliwiająceg:) mu za" 
robić na utrzymanie rodziny. 

(d.. c. a,) 
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Albanja ~ republi,ką. PIERWSZA PRZEDG, WARSZA WSKA 

~liBf ~~ortowJ JXUlmn". t.~ 5~~5 
Tak postal1o\viło albańskie zgromadzenie naro·jowe. • Paryż 28. _ , 

Z dniem dzisiejszym kierownictwo -- ~ 
RZYM, 24 słycznla. 

Speeialn8 .łutba teletrafJuJltł "Exl>cessu", 
działu sportowego "E~pressu" objął ł:na- DRUGA PRZEDGIElDA W ARSZAW~ 
nr w szerokich kołaćh p. Francis;ek Ro- Dolary 5.10 i jedna eZlW~'l'"~a . 
manek. Donoszą tułaj z Tirany, iż zgromadzenie ,.arodowe 

postanowiło obwoła~ Albanję republlkąa 
Dzień 21 stycznia postanowiono uznać świętem 

narodowym. . R~ 

iam~UiUwo l DBWO~u , ~óID IłOWY. 

W zwiążku ~ tym dział sportowy bę­
dzie znaczme rQILSJerz.ony i ulepszony 
w kierunku , wszechstronnego opraoowa., 
nia różnych ckie~ wycbowania fizycz­
nego. NasU specjalne dodatki spOrlowe 
odznaczać się będą poza dooox-ową tre­
ścią równid ilusfra{;jami krajowe m-i i zap 

granicz.nemi. 

Pokłady soli na Sląsl{u. Desperacki krok obywatelki ziemskiej w lecznicy 
warszawskiej. Kato-wice, 23 styC'~rua. 

. ., Dri:eunilki ś1ąskie don1oS'Z.ą z Paraszo .. 

T' śmi..t- ""'_..Js.. W . d· .. re h. . " glowe,go stwierdzClill'o, ic w olkO!Ir.qch 
r~tCZIlą. . er~ z~«_ ~oral "'! Je, 1::. • • " tych W gł~bi m,ęm:i 'l;na~,dJl.;lią się 1'li-e'tylko 

PRZEDGIEtDA AKCJOWA. 
Bank Spół~~ Zarobk 8 
Ball'k . Przem. Lwi3w' 0.3'1 
.BaU Zj~dIl. Zrem. 1.20 
StarA-chowice 2.12-2,20 
RudZiki 1.38 . . 
LiiIpop 0.79 , 
Ostrowiec · 7.60-7.80-7.60 
Żyrard&w 12.75 . 
Par,awozy 0.60-0.59 
Nobel 1.95 
Wę'giel 3.15-3.35 
CukieT' 3.60 ' 
Si:1a i Światl:ł,o 0.40 
Tęndenc}'ll utrzymana. 

GIEŁDA LONDV»aKA. 

• T -: . 

" .l 

Z \V~ dooosr-4 apns I~ piJ1n'Ował chOrej baoząc na każ wic, że pn;y 'wwrceruu niQWego s:z)"bJJ wę 

p. Ma.t1Ja % Kiersnl()lWsldch DangI'YWa, WC'~oraJ o g~~ U 1, ~oł. ran:o po-- pdlda,dy węgla, lec~ tabżę soli. I • 

właścicielka mai~ Dąbrliwka ' wwo- czyrliono ' przygo.tOlwa:rua do pierw.;zego Więt'cepie szybu wykina.ć mą, C'l,;Y Nowy Jor#: 4.8~dyn,_.~. Eńycmlla •. ', .-
,jew~ bidost:oełcl.em,. mbiegu hydropa{yczn0go. P. Druilisfowa pokłady. te są.gru'be i ~bfiit;e. Zyly sQlne Francja 88.'72 i pół ' . -

Przed Jały p. Dacgtowa ehar(IIWa!a zdradza1ąca sllne roene'rwowaru<e, pro- z-reSLtą. ld:a~1'ej "! ~uteJsz;~ <;J'kol!!,ey s~ D~ Belgja 93.72 i pół . , 
t fu LLA- .... ~_ . ..:n. _ •• .&- ~-' był' ~ . d! ' r~' tytka,1'l o. Pqad. k~lkud'Z;l.ęSlęC'lU laty try" Włochy t16 _ ' .' 

na y s. 1Kl' ..... J yv __ WllL M1J/UIJ;Ue 1'1:1- SltJa ~ • y r~z SIę uO\Vle' Z11:.-C - skały ta'm tak 'WS'p'O!IUiJna'.ą d'zl.\mniki tró~ 
stępS'twa: w postaci szdon.ych bólów gIo- ozy k~poot Jest JUZ go1owa. dlo so!.ne\ krtó1'ęg,o WlOdę l-udność o(koH.,:;z. Szwajcarja 24.87 i pól 
wy. Sta;-zec, me pOIdelj.rzewrują.c p~stępu, p,a uŻY'vał51 w · Qcl'ach le cz·n:l.czvch , lliSlzp.anja 33.67 i pół 

I Portuga.l'ja 2.40 
Po b07Jowoenej L:urac<;ii W' Pa.r-r*n, cbo- wysz.edlł na chwłę z pokoju, a gdy W'l'Ó- Hola.n:dja U.9O i pięć oolliych 

ra wrócąa do Warszawy, ~ła ,tę pod cit, me za.stał j~ córki" .EI{Sp·ozyturazakład,Ów _ D~1J-ia 26.85 i pół 
opi,e;kę lekana i st~ do .tyUl&oo 0klIl0 QYło oŁwarle, .. , Skody-w· \Varszawie tovva- Norwegja 31.30 i pół 
nych wskazówek. ~ w saaa- Przerałony zbiegł na parle~ i spoŁ- • Szwecja ,17.80 i pół 
oo~ przy u1iey N~ M. 34. hł dwu.sanilta~ wt\(Js2:ących p. Dan- rzystwem akcYJnem. NOTOWANIA BAWELr."W .. 

Stan jej był tak gtro:&:ry, iIi Iderowuik lecz g~ I Praga~ 23 Sltyczni,a. Liverpool.' 2,l st'Yc~nta. ~ 
nicy wyzna.czył speeiaa,ną pie4ęfniarkę do Pomoc lekan;/ka oka~ się Zlhyte-l.-'"ZJIla. "Tri-buna" clonosi, żę sfery rU!llllń. NO'toWa\ll~śl początkowe: StycZJE!ń 12, 51 
czruwanm WIe dnie i w nocy. Po chwili tllMtąp.ł"a a.g~a. Siki,e pr<YWad'Zą z.e :z;a!kła,daani Skody r~ko marrzec 12.65, maj 12.15, 1~pi1ec l2,80: " 

Nie cloU na tem. 0j0Lee p. Dangbwej QgIędz:iny Jekus!de stWi:etdz.iły pęk- wania w sprawie budowy fabryki broni . N0'\I Jork, 23 styc-zcla,. 
me ~ .. ,_ --'eee oe6b ~oumwch ..J...:::i.ę _..J--'wy cza,s .... ..J. W Rumwnji; przyczem za.kłady te wezmą Dowóz h,awełny 'o portów .''At1.a~to/ .. 

'~ .. ~.......,~ "'łM r--'l ~}'\JIU'iOł- L;~ udział w nowem prz,ed'sięb-iorstwie pod. ku i G:1fu 12.000, -wewn'ątl"ż kra;-u 16.000, 
-~, -:O: w~lędem fi.]l)a,llSOwym i -dostawy . ma- wywóz d:o AlJig~f. 8.000, na kontvnen.J · 

W W •· d· 100 szyn. Rząd rumuńSki z;g.a.dza się na ten, 15.000. L,oco 23.45 marzec 23,19-23.21., arszaWle mIęSO rozsze o proc. projekt z tern ~ za słJrzei;eniel1'1 , aby kwtecień 23_34, marj 23.50, lipiec 237"5'""'-
• • • ., kapitał obcy nie szik,odzH rodzinnemu. 23.79, s'erpień 23.67, wrz:e!lj,eó 23.77, pd > 

DJZ na prOWInCJI. }{da wojsk()We rumuńskie nru1e:gaJą na dzier·nik 23.57-23.59, grudzień 23.51. 
szybkie otw8r-c1e nowej fabryki. Nowy Orlean, 23 sty~znia. I 

B. B. C. W walce z drożyzną. Zagrllinicznte 0~spo2;ytttry. ~kła~ów Loco ~.25, $ty;c~eń 23.05, t~1ar.zee , 

I Skody w W rurs~aWle. LondynIe 1 InI:l.1ach 23.20, maj 23.48, Hplec 23.65, pazulz1-er., 
Na&Z wanzaw~ kGrespondent han-lni do bal targowy<:'hi wres~ ZJbyt SkOOl- wslaną ro~budow(lJlle. EikspmytŁura waa- nlik 23.25. 

dlowy telefO!lluje: - plJikow~ mani1putlaqę han<1llową, z tego sa:.awska będzie pi1"liemieniooa na towa-- Brema, 23 -sty~:?:>nla. 
W .dniu ~ b. m: ~yłto się 'W pełnym wynikatj~ł t~ bY'dło .bowLetl), tak i mię- rzySltwo aikci~e, w którem urd~iał Skody Bawełna amerykańs'ka 25.89 I;,enł 

sk'ł:a..dZle pos:i.e&em.e Bura Badania ręn..1so przychodZJ 2Jbyt W1~le rąk 3. wy;maga wynosić będzie 85 p.""'Ccent. dolar. za Ibs. 
Na porządku aze1l!o:ym były sprawy dly:t wiele pracy pomocniczej. d!rogo -' . 1:f.IlIIllI1BD~"RHłIll_UI!Ił!IBI 

cen chleba i mięsa W W8il"szawie. Nadto jak wiaCocno - obecnie opłacaM;. Do.. . . 
Biuro !MZ.patrywało wmoski. które wpły- starezone mater;ały przekazano do opra- ,.. S I· O 
nęły od różnych ~. oowanlia speo;aJnytn komis;om" nadtQ o- , 

W S7.czeg6!toośc:i rozwatmo przYC%T" pracowanie poszozegó1lnych zagadnień po 
ny, które spowodowały zbyt wielkie roz- wierzono specja!1st-om. Wyniki badań bę­
pięcie cen mięsa m:i.ęd:zy Wanzawą a m- dą.pubt'ikowaae. gdy k~ u$Łałą wni!(). 
nemi mimami w Po!!srce. Razpięcie to do ski. 
chodzi d" 100 prtlsC .. a jeteł$ ch.odTl, o ma-
łe miasteczka - jeszcze więcej. NIEPOWODZENIE JARMARKU 

Przyczyny tego zjawiska srukać we- W CHARKOWIE. 
ty w skarlelowaniu baOOlu bydłem i mię- ,Moskwa, 23 styC'.7.ll1ia.. 
sem, braku konkurencji i braku targÓ'W .2 Charkowa donoszę o aiepowodze .. 
na bydło w W U&zawie. Diu tellorocznego jarmarku. 

Ponadto stwierd21OD:o n1edomaga.ttia Tranzakcje dokonywane na jat'tnarku 
tecn.nk:zne handlu. jaJk o&Iegłt06cl wiefkie były bardzo małe. Ku.pcy oraz chlopi 
targowiska. od !'2let:m. a następaie od net wstrzymali się zupełnie od zakup6w • 

I •• • .,',. <). " ,~ " '.,' {~, • ,:.,"-~.,'.'. , ... ~, ~ -. ~ 

A n 9; i e I s k I e Kftlao···H~rhBfa· .. Kawa 

ttU~Unł~n" 
Do nabycia ­

wszędzie. 

t.;v;;\ 

J J 
Przedstawiciel na Łódź: A. Lilienfełd, Traugutta 6. 

WilWfFłP .... jAQiA11._ ... 

.. 

ezłowiek~ 
.~ 

i nerwo'w' 
. Dramat sensacyjno·salonowy w S-miu aktach. -

W rolach głównych: 

'Harry Piel i Dąvy Holm. 
Początek o godz.3p. p. 

sw WMtt 

Zawiadomienie. 
NiniejSzym podajemy do wiadomości Slo kłijellteli. iż w tych dniach 

wsfały otworioue , 

·sklepy sprzedaży wędlin 
koszernych wszelkiego gatunku przy ul. 

1) Piotrkowskiej 54. 
2) Południowej 9. 
3) Kilitiskiego 60. · 

Dzięki hygienicznie urządzonej fabryce, która prowadzona. jc.st przez 
fachowców oraz pod ścisłem dozorem rabinatu jesteśmy w stal1le uwzględ­
nić wszelkie wymaganta Sz. klijenteii. 

Polecając się łaskawej pamięci Sz. kIijellteli pozostajemy z szacunkiem 
Zjednoczeni Rzeiallicy .Zydowscy 

Sp. z _ ogr. odp . 
. 

UWAO!\: 3 ::a.zv dzifnr'i~ świet-e wędUny wszelkiego gaitUlku! Hurtownikom udzie.!I1~:Y rabatu. 
Prosimy si~ przekollać o jakości wyrobów! Wygodne lirz4dzenia do spotycia na miejscu! 

JiN'm:W@@Mi@iii§i .. W ... ",j1Ił &%&1&4*+9++' ~_I!jFl!IłiIW!I§!~. 

I· 
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Prasa fran~uska tH) .... a~e rel'rcf,hj~'owalrBe !\ri!!ez !!"~s ilustra­
cje, jako dowody. it I'Hcm~y nie i"ozbr<-~·'.i\/ sCę. Uustracje 

te przed~tawiają ćwh:zenia "schupo" • 

Asolo, rodzinne miasteczko Fleonory Duse i grób wielkiej 
tragiczki. 

Na:::czniejsza rod:7!ina europejs'''a i:yje we Włoszech: two .. 
rZI się Abraham (i!la5awsfd, rodem z Oalicji wraz z żoną, 
25 dzie :mi oraz 60 wru.lkami. Nasz obrazek rep.rezentuie 

tvlko część .·od",my, :żyjącą w I\tledjolanie. 

• 1Mii.11 .... ~~~~..... Pellis~er i Suter, św::~towej sławy cyndiści na stadjolTlie 
• . w M~Hi "I·::' \o.e ~ . 
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Ce1em ulżenia (boć w pewnym, niewie1kim st~pniu niedoli szerokłch mas społeczeństwa łódzkiego, 
wydawnictwo "Republiki" i "Expressu" pr~ystępuje z dniem dzislej zym do rozdawania bez" 
płatnych premJI. 

Rozdawanie premji odbywać się będzie 
przeciągu dłuższego czasu. 

codziennie, począw zy od piąUm 23 stycznia 1925 roku w 

Kaidem.. z Czytelników lub Czytelniczek "Republiki" i "Expressu" mogą przypaś~ 
udziale wyznacaone premje. Ci, którzy chcą należeć do wybrańcóvl losu, muszą codzJennłe wydna~ 

kupony. z mieszczane w każdym numerze "Republiki" i "IEKpi'eSs.u" D 

Wycięte kupony •• Republiki" i "Expressu" naJety (zamkięte razem w zalepionej kopercie) wrzucać do 
specjalnej skrzynki, zawl szoneJ w podwórzu domu przy ul. Piotrkowskiej N! 49. Na "uponach, 
watnych tylko W dniu na nlch oznaczonym, Czy t Inik \Nzg'. Czy t Iniezka wypisuj tylko nazwisko 
iml I adre • 

W niedziele I 'wl,ta naleiy składa~ wyłącznie kupon "Republiki, gdyż "Express" w te dnie 
nie wy(hodzl. . 

O godzinie 7 wie(zorem codziennie skrzynka z kuponamI będzie opróżniana ł w obecnoścł członków 
redakcji i zaproszonych goścł odbędzie się wylosowanie kopert z kartkami, kt6rych właściciele obda­
r..;)wanl bttdą naszeml codzlenneml pr jęmi. 

"ależy .tedy wrzuca~ do skrzynki koperty -przed god2eln~ 7 wieczorem. Koperty p6i­
nleJsze będą unieważniane. 

Codziennie. w "Republice" i "Expressie" ogłaszane będą wyniki z dnia poprzednłeg() i odbywaf się 
. będzie wręczanie premji. 

Na premje składac się będą większe II łci artykuł6 codzi nneJ potr aby, jak węgla, mąki, 
cukrU; papierosów, materJalów na ubranie etc. te. 

I laJ, W sobotę, W drugim dniu; rozdane b~dą J • • 

Wyniki dnia dzisIejszego ogfoszone będ" w jutrzejszych numerach "Republiki" i "Expressu". 
Wszystkie premje rozdawane będą zup lnie bęzpłatnie, wobec czego b dą dla tych rodzin, t6re 

los wybi rze, prawdziwem dobrodziejstwem w dzisiejszych czasach bezrobocia i głodu. 

KuponIl znajdą Czytelnicy i Czytelniczki w dzisiejszych numerach "Republiki" i "Expressu". 

~RAHD-KIHI 
Najpiękniejszy mętczyzna świata, 
botylzae kobiet, słynny odtwór­
ca roli gl. w • Czterech JetdtCKh 

Apokalipsy· 

Rudolf Valentino =.::!========::::::i::i:::i========= 
w }?rzecudownym poemacie to- •• ;:_;:_:_:.:_:_:. 
cbaJllcych serc p. t, - - _ = Porywajltcy dramat 

z udziałem przepięknej CiLORJI \\JAtł O". •••••••• Dziś premiera! 

S . t I Dr med Dr. Dr. med. .\ Dr. med. Ogłoszenia drobne 13~y!hdnkt'c1~~h. 
-- Wlec. e ~'~:".M ~::e III wypłato I. II ~. I ['l r KI NIoR l. Ply~nl!kl BOrlekow~la ST:;c~?~~~;Ini~Y- ~~:~~~t:i~~~t Ilu 11 ~ ~. 811 U Choroby skórne Choroby kobiece szybk.o. jaknajdo ko. wyucza pra~: 

znów nadeszły l są do nabyaa I f kf Specjalista chor6b włosów. wenerya:- altuszerJa. kładOlej (gwarancja tycznie na samo-

W-lA-nie W reprezenta"'l L GUb. "n'la tafij Cegielniana 43 skórnych I wene- ne I moczopłciowe Przyjmuje 5-7. Instytut Stenogra- dzielnego bucbalŁe-
J ,,- "I B 181 ar I rycznycb ł włosów (leczenie ~wlatłem Cmeatarna 3. ficzny, Warszawa, ra-bilansistę (kę). b. 

li [harDU sUrne, we Gabinet Rlint~ena Lampa. kwarcowa (róg Konstantynow- Mokotowska 39. rzeczoznawca ksiąg Polecamy równłe2 deIiJlate"t C .. llr1 
czekolad" konserw)' ryłni8 i owocowe 
oraz wszelkie artykuły w zakres branty ko­
lonjalnej wchodzące po cenach 

stanowczo niższych nit 
w konkurencji. 

o co uprzejmie prosimy łaskawie przekonać si~ 

• I 
Piotrkowska 98. 

244 Jed'Ylb myule i manopltiowe i śwlatło-leczDlczy j promieniami skiej). 7470 Żądajcie obszernych handlowych z wyż-
Leczeniesztucznem I P' t k i 111 Rontgena. bezpłatnych pros· azym wykształce.-firanki słońcem wyżyno- U, 10 r OWS a 'I" Zawadzka Nt ) .DOCD:l:lCJDDOO pektów. 73-Hi niem. Niesamodziel. 

Plotrkour•1r!l 37 WY
od

rt1. 5_PBIZyjm!Iuje róg Ewangiellckiej VVUVVV nym buchalterom 
IUU T I 29 45 Telefon Nr. 25-38 ft""ftftftft AngielSkI! kore- zainlel'esowanYID 

~ •. • • PUYlmuje od 9- ~ D d. spondencJę, Uu- udziela instrukcje 
(w podwórzu). ............... PrzYJmuJe: ~ 8-'2 I od,s-8 _ .. , me matzcnia załatwia w sprawach zapro-

-- j 6-8 Dla pan od. Dl. p_n <Id 4-:. ~,. i l . l d .• 
D d d . l' kl' dd.ielna o\łezealnłl O l a n e r nauczyc e angle - wa zeD1a I zaOlknię· r. me • Zle na pocte a Ola ski ego, korespon- cia ksiąg. sparzą-

BRI~N 
od 5-5 pp. D W dencji, literatury, dzania bilansów. 

ODCOCOCOOCCO r. . Markowicz. - Ce- reorgani%acji i re-
Dd .... me. t k· Choroby s~órne,zo- gielniana 65 431.3lt~Icwania niet'ra . . . a~uno,Yr ł neryczne I mocwe ._- wIdłowo prowadzo 

Południowa Nt. 23 ~ Hł~'~łal·~~1 W~ płCiow:, tecZ~l1ieAbsolwent średniej nych.k~~ąg. t~chni~i sztuczny m słoncem szkołv handlowe reWIZJI kSIąg 1 
Piecyki j kuchenki telef. 40-26.. Qdańska 42 górskim. poszukuje jakiejkol- bilans6w. i t. _ p. 
kaflowo -szamotowe Specjalista chorób Choroby skórne (Długa) . Dz:iełna Ne 9. wiek pracy biuro- Informacje: 10-11 

polecają ~~~~~r::l.i 1>er~;j_ i weneryczne. Choroby skóe-ne Przyjmuje od 8-9 wej. Łaskawe o- ra~o. 8-1} wieczór, 
Bela KozmUiscy muje od 8 do 10 r. Przyjmuje od 4 do i ~eneryl1:zne. i pół i od 4-8. fedy Targowa 10 Piotrkowska 183. 

(Dom Scbmechla). 638-3 Tel. 21-38. I Główna 51. i od 4 l pół do 8 w. 8 popał PrzYlmuJe od12-2 Tel.NII 28-98. tn. 8, Józef Łuczak oHc. I p. 384-3 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~e~h~~MI lod~& M~~~v~l,uP.~~~. (~r~[~! = ....... ., .... , oooococ.ooooc ill nJOODODDOOO ~~ .. ftftl 380 -4 Ll.'-IIU'-fU~ 

P t · W Łodzi zł. 8.50 mieslęezl1le-Zamlejscowa 5 złotych O ł . . ZWYCZAJNt=.: 8 Itr za ",l<}rsz milimetrowy lM stronte lJ uplt., lłI rEKSClE 40 itr. za wlerst mUlro renumera a mteslecznle Zagraltjr~ 7 złotych miesięcznie g OSZenla trowy tn .. str.4 szpalty). NEKgOLOCll NADESł.ANI!: 3() I!r. n wletSz m!il1IletIOW)/ (na 4szpa r 
• . ' -..... • - • Z8ręezynOwt i UŚ1UD. po tekscle 10 zł. Z1mlejscowe o &J proe. Z"frall. o 100 proc. drote, Z. mtyt 

. - Odnoszente dQ domu 30 groszy : druk o1:/O$zeo admlnislr nIe odpowiada. Drobne 10 1:" Pon~ .Iwanie pracy 5 irosz- NajtUnieJste 51'~r 
Express wieczorny i Re,.hlika I.czaie 11.7.50 Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49, Telefon 27-24,2'2-14. Godziny przyjęc redakcji 6 - 7 po pol. Rękopisów niezemó\vionych nie z\vra~J si« 

. Ogłoszenia kolorowe (minimalna wielkość ćwtid strony) 100 procent drotej. 

R,edaktot odp. Jonf Surmao. 


